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Okazały obiekt 
w Biezdrowie

Za salą sportową 
powstaje kompleks 
boisk sportowych.

Placówka trzech wieków Marek różewski - szef firmy 
budowlanej „MARKHEN+"jest 
zadowolony ze swego dzieła.

Marszałek Stefan Mikołajczak 
przyjechał z prezentem dla szkoły, 
przekazał go dyrektorowi - Mieczy­
sławowi Sobańskiemu (z prawej).

Tym razem nad doświadczeniem górę wzięła Najstarszy z Synów i jedyny w czerwo- 
młodość i Ojcowie ulegli Synom 3:4. Przy piłce - nych spodenkach - bram kostrzelny 
Piotr Ławniczak. ksiądz Mariusz Matecki.

Z
W Cmachowie świętowano inaugurację 

Ligi Nadwarciańskiej - na nowym boisku!
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Uroczystego otwarcia i przecięcia wstęgi dokonali: 
burmistrz - Kazimierz Michalak, sołtys - Jan Szulc 
i proboszcz biezdrowskiej parafii - ks. Józef Świerkowski
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Na nowym boisku, w inauguracyjnym meczu nowego sezonu piłkarskiego spotkły się nowo powstałe drużyny Ligi Nadwarciańskiej. 
Wuarall aosDodarze 4:2



AKTUALNOŚCI

Nowy rok 
szkolny

Rozpoczął się rok szkolny.

W dniu inauguracji odwiedziliśmy Zespół 
Szkół nr 1 na Zamościu. W  uroczystym 
rozpoczęciu roku szkolnego uczestniczyli 
zaproszeni goście, przedstawiciele Rady 
Powiatu, Rady Gminy, rodzice, nauczy­
ciele (45). W  Zespole Szkół drugi rok 
fu n k c jo n u je  ró w n ie ż  g im n a z ju m . 
W pierwszym roku otworzono dwie, w tym

roku trzy klasy gimnazjum. Padały zapy­
tania o salę gimnastyczną. Odpowiedź 
pojawiła się tego samego dnia w czasie 
otwarcia sali gimnastycznej w Biezdro­
w ie, gdz ie  s ta ro s ta  P aw e ł Kow zan 
oświadczył, iż są już  rozpoczęte wstępne 
d z ia ła n ia  d o tyczą ce  budow y. Je ś li 
wszystko potoczy się pomyślnie, w przy­
szłym roku rozpocznie się budowa sali 
na Zamościu. I.V .A .

Wroniecki Ośrodek Kultury we Wronkach 
i Szkolny Związek Sportowy zapraszają na:

Zakończenie
Lata w Mieście

do amfiteatru w Olszynkach w dniu 8 
września (niedziela)

W programie:
9.00 - zawody wędkarskie na rzece Warcie dla dzieci i młodzieży 

14.oo - turniej piłki nożnej dla chłopców roczniki 1986 -  88 
(drużyny 5 osobowe)

turniej piłki siatkowej dla dziewcząt roczniki 1986 -  88 
(drużyny 4 osobowe)

17.oo - Wojciech Korda Schow- solista Niebiesko -  Czarnych. 
W programie „Niedziela będzie dla nas”

18.3o -  zabawy z klaunem -  konkursy, gry i zabawy 
19.oo -  koncert zespołu „Akt” -  muzyka zespołu ABBA 

21 .oo -  kino letnie -  film od lat 12 -tu pt. „Poranek kojota”
Zapraszamy

WYPRAWKA
SZKOLNA

102 tysiące dzieci w Polsce z najuboż­
szych rodzin, zgodnie z rządowym pro­
gramem wyrównywania warunków star­
tu szkolnego otrzymało wyprawki szkol­
ne. P rzys ługu je  ona uczn iow i, k tóry 
w roku szkolnym 2002/2003 podejmuje 
naukę w klasie pierwszej szkoły podsta­
w ow e j, a dochód  w je g o  ro d z in ie  
nie przekracza kryterium dochodowego 
na osobę w rodzinie.

We Wronkach zgodnie z rozporządze­
niem Rady Ministrów z 9 lipca 2002 r. 
pracownicy Ośrodka Pomocy Społecz­
nej zakwalifikowali do tej formy pomocy 
39 rodzin (40 pierwszaków, wśród nich 
bliźnięta). Zakupem tornistrów i przybo- 
rów szkolnych zajęła się Samorządowa 
Administracja Placówek Oświatowych, 
a podręczników Urząd Miasta i Gminy. 

Zgodnie z in form acją głównej księgo­
wej - pani Iwony Wajs - wyprawki o war­
tości 162,50zł (plecak, książki, strój gim­
nastyczny) trafiły do szkół w  następują­
cych ilościach: Szkoła Podstawowa nr1 
- 9 wyprawek; SPnr2 -11; Biezdrowo -9; 
Nowa Wieś - 7; Chojno - 4.

Łączny koszt całego programu w kraju 
wyniesie 21 min 130 tys. - we Wronkach 
6500 zł.

K. T.

Otwarcie sali 
w Biezdrowie

Uroczyste otwarcie największej i najno­
wocześniejszej hali sportowej w gm i­
nie Wronki nastąpiło w dniu 2 września. 
Była to jednocześnie inauguracja roku 
szkolnego 2002 / 2003 w gminie. Odby­
ła się ona w nowo powołanym Zespole 
Szkół, tj. Szkole Podstawowej i gimna­
zjum w Biezdrowie.

Uroczystość prowadził dyrektor ZS Mie­
czys ław  S obański. S w ą  obecnośc ią  
wroniecką inaugurację zaszczycili m.in. 
marszałek województwa wielkopolskie­
go Stefan Mikołajczak, starosta powiatu 
szam otulskiego Paweł Kowzan, poseł 
na Sejm Romuald Ajchler, radni powia­
towi i miejsko -  gminni (ci ostatni pra­
wie w komplecie!), dyrektorzy placówek 
oświatowych z gminy Wronki.

Były przemówienia (krótkie, bo dzieci mdla­
ły w słońcu), prezenty dla szkoły, kwiaty, 
życzenia, podziękowania, (w kuluarach 
mówiono też o programie artystycznym).

Najważniejsze było otwarcie sali. W stę­
gę przec ię to  u roczyśc ie  (zd jęc ie  na 
okładce), ksiądz wyświęcił mury, by się 
dobrze trzymały. Goście z podziwem, 
a niektórzy wręcz z zachwytem oglądali 
nowe gminne cudo. Niektórzy dyrekto­
rzy szkół życzyli innym, by takich sal do­
czekali. Wszędzie pachniało nowością, 
czystością. W raz z salą gimnastyczną 
i je j zapleczem (bardzo bogatym) po­
wstały trzy sale lekcyjne.

Sala zaprojektowana została przez Vo- 
wie Studio z Szamotuł. W ykonawcą była 
firma z Tarnowa Podgórnego. To w ła­
śnie ona była też sponsorem  pięknie 
przygotowanej „uczty dla ciała” tuż po 
otwarciu sali. W raz z salą gimnastyczną 
budowany jest kompleks boisk sporto­
wych. Sala powstała w czasie 11 mie­
sięcy, koszt budowy obiektu zamknął się 
kwotą 3 miliony 200 tys. zł. (wroniecką -  
przy gimnazjum ma kosztować 5mln 700 
tys. złotych).

Starosta w czasie powitania złożył de­
klarację, że w roku przyszłym rozpoczy­
na budowę kolejnej sali we- Wronkach 
-  przy Zespole Szkół na Zamościu. 

Bardzo optym istyczn ie  rozpoczął się 
więc nowy szkolny rok.

Teraz czekam y na sygnały ze szkoły 
o imprezach, które będą się odbywały 
w nowej sali. Chętnie dotrzemy z aparatem!

I.V .A ./C z .K .

RS. Wroniecką Telewizja Kablowa emi­
tuje relację z uroczystości 11 i 13 .09.2002 
o godz. 17.00 w programie lokalnym



SPRAWY SAMORZĄDOWE

POD / NA MOŚCIE

W niedzielę 1. września zostało podniesione przęsło mostu od strony Zamościa. Beto­
nową konstrukcję o wadze ok. 200 ton uniesiono o 2 metry w górę przy pomocy podno­
śników hydraulicznych, operacja trwafa ok. 11 godzin. Nazajutrz postęp prac remonto­
wych lustrował marszałek województwa wielkopolskiego Stefan Mikołajczak (na zdję­
ciu drugi z lewej) w asyście starosty Pawła Kowzana, burmistrza Kazimierza Michalaka 
i kierownika budowy. Władze samorządowe bardzo interesowały się technologią re­
montu, a o szczegółach opowiadał inż. Dariusz Korpusińskl (na zdj. z lewej).

Fot. P. Bugaj

Na zaproszenie Grażyny Kaźmierczak 
i Ireneusza Vowie z TMZW, do Sali Ry­
cerskiej wronieckiego muzeum przybył 
inż. D ariusz K o rpus ińsk i, kierownik re­
montu w ronieckiego mostu. Spotkanie 
zorganizow ano dla za in teresow anych 
mieszkańców prawo i lewobrzeżnej czę­
ści Wronek, podzielonych teraz zamknię­
tym dla ruchu kołowego mostem. 

Zaproszenie na rozm owę naj­
bardziej zorientowanego w re­
moncie człowieka -  kierownika 
-  miało rozwiać wszelkie w ąt­
pliwości ludzi żywo zaintereso­
wanych tą  największą w ostat­
nich latach inwestycją W ielko­
polskiego Zarządu Dróg na te­
renie Wronek.

Na spotkanie przybyło znacznie 
mniej ludzi, niż wynikało to z ży­
wych dyskusji na każdym fo ­
rum.

Dla tych, którzy przyszli, okaza­
ło się to o tyle lepsze, że mogli 
oni spokojnie dotrzeć do pla­
nów, które na spotkanie przy­
gotował pan Korpusiński. Po wstępnych 
bardzo fachowych, jednak komunikatyw­
nym językiem  przekazanych in fo rm a­
cjach technicznych przyszedł czas na za­
pytania. Oto niektóre z nich...

- Jak będzie wyglądał most po remon­
cie?
- Zdecydowanie ładniej. Na moście będą 
4 latarnie oraz po jednej za i przed mo­
stem, poręcze aluminiowe na wysokość 
110 cm (do tej pory miały 100 cm). Na 
obecnej powierzchni mostu będzie za­
betonowana zbrojona płyta ok. 11 cm, na

■■
inż. Dariusz Korpusiński chętnie I wyczerpująco 

odpowiadał na pytania wronczan

tym położym y izolację i na końcu na­
wierzchnię asfaltową.

- Jak będą wyglądały chodniki?

- Chodniki do tej pory miały 120 cm, do­

celowo będą miały 147 cm szerokości.

- Co ze skarpą na wale?

- Moim zadaniem będzie trzeba popra­
wić ją. Postaramy się ją  umocnić beto­
nowymi ażurowymi płytami (z trawą), żeby 
się nie osuwała, zrobimy też nowe scho­
dy z jednej i drugiej strony. Podobnie 
będzie na skarpie od strony Wronek. 

-C o  z chodnikami?

- Od strony m iasta mam zrob ić 20 m 
nowej nawierzchni asfaltowej wraz z kra­
wężnikami i wymienić chodniki na nowe 
z polbruku. Od strony do Czarnkowa bę­
dzie podobnie na długości 17 m.

- Co z ograniczeniem nośności na mo­
ście?

- W tej chwili obowiązywało ogranicze­
nie do 12 ton, po remoncie myślę, że 
będzie to 20 -  25 ton. Zresztą tego, nie­
stety, nikt nie kontroluje. Jest to wręcz 
zabójcze dla mostu.
- Co pan sądzi o kostce, która była na 
moście, czy po remoncie ponownie się 
pojawi?

- Nie, absolutnie. Kostki się nie stosuje 
na moście, gdyż jest ona zbyt niebez­
pieczna; po deszczu śliska, mało szczel­
na, niszczy izolację, poza tym cały czas 
„pracuje” . Jednak największym wrogiem 
mostów jest sól i chlorki, które stosuje 
się w czasie zimy. Potrafią skorodować 
najtwardszy metal.

- Czy ograniczenie ruchu na moście 
w czasie remontu przyspieszyłoby jego 
zakończenie?

- Tak, zdecydowanie. Sądzę, że o jakieś 
trzy tygodnie, jednak zdaję sobie sprawę

z tego, że ruch musi się odbywać. 
Podejmując się tej pracy w iedzia­
łem o tym. Jest to niezwykle trudne 
zadanie  -  zapew nić bezpieczeń­
s tw o  ludz iom  i p iln o w a ć  tem pa 
prac. Zresztą każdy kto przechodził 
przez most na pewno to rozumie.

- Czy skrócenie remontu wpłynę­
łoby na zmniejszenie kosztów?

- Nie, ponieważ praca musi być wy­
konana bez względu na czas.

- Czy między jezdnią a chodnikiem  
będzie jakaś bariera?

- Z barierą byłoby bezpieczniej, ale 
nie ma na to miejsca, poza tym ruch 
jest zbyt duży. Musielibyśmy posze­
rzyć most o jakieś 80 cm, a to jest 
już niemożliwe.

Na te i inne pytania znaleźli odpowiedź 
ci, którzy zdecydowali się przyjść na 
spotkanie. Wszystkich pozostałych za­
praszam y na następne ju ź  wkrótce.

Organizatorzy



WYWIAD

Remont WOK
Rozmowa z dyrektorem Wronieckiego 
Ośrodka Kultury Bogdanem Czerwiń­
skim

D yrek to ra  C ze rw iń sk ie g o  spo tykam  
w „pastorówce” pracującego „na waliz­
kach" w czasie remontu głównego obiek­
tu -  sali WOK.

- Panie dyrektorze RMiG przyznała 500 
tys. Na przeprowadzenie drugiego etapu 
remontu WOK. Proszę w kilku zdaniach 
opisać zakres tegorocznego zadania.

- Tegoroczne prace obe jm u ją  rem ont 
wszystkich pomieszczeń, czyli wymienio­
na zostanie klepka podłogowa (dębo­
wa), podłoga sceny, w szystk ie  okna, 
drzwi, zmodernizowana została instala­
cja C O. wraz z wym ianą grzejników, wy­
budowano nowe pomieszczenia sanita­
riatów wraz z szatnią w piwnicy, powsta­
ło wyjście awaryjne. W izerunek WOK cał­
kowicie ulegnie zmianie.

- Kto zap ro jekto w ał dokum entację  
i kto je s t wykonawcą?

- Przetarg wygrała firma „Vowie -  stu­
dio” i zgodnie z założeniami tej dokumen­
tacji wykonywane są, wszystkie prace. 
W ykonawcąjest firma Format Ulatowski.

- Panie dyrektorze mimo tych projek­
tów w służby fachowej często można 
pana spotkać na budowie.

- Tak, ja jako szef jednostki, a jednocze­
śnie użytkownik remontowanego obiek­
tu najlepiej wiem o funkcjonalności i dla­
tego zdarza ją  się sytuacje, w których 
musimy korygować założenia projekto­
we. Nie są to poważne zmiany lecz w przy­
szłości wpłyną na plus.

- Czy w idząc zaaw ansow anie  prac  
obiekt zostanie ukończony w terminie?

- Zakończenie re­
montu planowane 
by ło  na ko n ie c  
s ie rp n ia , je d n a k  
pew ne zm ia n y  
te c h n o lo g ic z n e , 
takie jak beton pod 
k le p k i s p o w o d o ­
wały pewne opóź­
nienia.

- K iedy m ożem y  
s ię  s p o d z ie w a ć  
końca remontu?

- Myślę, że nastąpi 
to z końcem wrze­
śnia b.r.

- Odkuliście pomieszczenia pod sce­
ną, o których wielokrotnie mówiono.

- Mówiono, ale nie było możoliwości 
sprawdzenia. Okazało się, że znajdują 
się tam pom ieszcenia o pow ierzchni 
100 m 2. Remont tych pomieszczeń nie 
był planowany w tym roku, ale z pewno­
ścią stanie się to w przyszłym roku.

- W  jaki sposób remont WOK-u wpłynie 
na obniżenie kosztów jego utrzymania?

- Znaczna część środków WOK-u tra­
fiała na pokrycie rachunków związanych 
z ogrzewaniem. Po remoncie koszty te 
zapewne ulegną znacznemu zmniejsze­
niu.

- Czy rem ont spowodował zachwia­
nia harmonogramu prac WOK?

- Częściowo na pewno, przecież z pra­
cy został wyłączony cały obiekt. Obec­
nie urzędujemy w warunkach polowych 
w „pastorówce” .

- Będąc w Chojnie spotkałem pracu­
ją c ą  w p o c ie  czo ła  M aryn ię .
- Tak, w  związku z remontem przygoto­
waliśmy w Chojnie tygodniowe warsz­

taty dla dzieci z zespo­
łu Marynia, gdzie dzie­
ci odpoczywały i jedno­
cześnie ćwiczyły.

- Czy wszystkie sekcje 
powrócą do WOK-u?

- W  naszym użytkowa­
niu pozostaje „pasto- 
rówka" i część sekcji zo­
stanie tam przeniesiona.

- Proszę powiedzieć, 
co z kinem?

- Obecnie wyświetlamy 
film y w am fiteatrze w 
O lszynkach . S eanse

odbywają się przy pełnej widowni, kino 
w budynku nie funkcjonuje. Dodam, że w 
wakacje były to seanse bezpłatne. Sean­
se do kina powrócą po wakacjach.

- Z  p rasy  dow iedzia łem  się, że w 
strukturach WOK-u znajdzie się rów­
nież kręgielnia. Czy mógby pan powie­
dzieć kilka słów na ten temat?

- Nie chciałbym się wypowiadać na ten 
temat, o tym zadecyduje rada, nie ja. 
Poza tym rozmawiałem z Zarządem, trze­
ba coś było zrobić z kręgielnią. Ja sam 
myślałem, że kręgielnia wejdzie w skład 
OSiR-u lecz decyzje Zarządu są  inne. 
Uważam jednak, że przejęcie kręgielni 
przez WOK jest możliwe tylko wtedy, gdy 
zastan iem y w pełni adm in is tra to rem  
obiektu, a dodatkowo pójdą za tym środ­
ki finansowe na jego utrzymanie i opła­
cenie instruktorów.

- Trwają obecnie Vjubileuszowe koncer­
ty muzyki organowej. Czy zakończenie 
zostanie w jakiś sposób uświetnione? 
Jako szef TMZW i Wronieckich Spraw 
składam propozycję takiego podsumo­
wania.

- Uważam, że można coś takiego zro­
bić, zwłaszcza, że koncerty kończą się 
29 września, w niedzielę, jest więc dość 
czasu, by wszystko przygotować.

- Kto finansował to zadanie?

- Urząd Marszałkowski, starostwo po­
wiatowe i UMiG Wronki.

- Czy przewiduje pan podtrzym anie  
koncertów w roku przyszłym?

- Myślę, że tak, jednak nie w takim wymia­
rze. Styl koncertów powinien ulec zmianie.

- Dziękuję za rozmowę i do szybkiego 
spotkania w wyremontowanym obiekcie.

PIOTR

Wrorileckie Sprawy 35 (265) 2002 s
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Kronika poiicyjna

997
Wojciech Waroś informuje:

18 sierpnia

* zgłoszono włamanie do szopy w Sa- 
mołężu Sprawca skradł elektronarzę­
dzia (ucinarka i wiertarka Bosch) oraz 
rolkę folii. Straty ok. 1000 zł.

* kolejne włamanie -  tym razem na bu­
dowę. Straty oszacowano na ok. 900 zł.

20 sierpnia

na ul. Mickiewicza doszło do kolizji WV 
transport cofając uderzył w renaulta.

21 sierpnia

Z rowerowni Arniki ukradziono rower 
Jubilat

Policja apeluje do mieszkańców o za­
mykanie klatek schodowych, rowerow­
ni w blokach o ile to możliwe. Nawet 
wychodząc na chwilę należy zakluczać 
rower.

23 sierpnia

Z a trzym a n o  dw óch  m ło d o c ia n ych  
na k radz ieży trzech row erów  z os. 
Mieszka I. Sprawców zatrzymano.

27 sierpnia

Ustalono i zatrzym ano sprawcę kra­
dzieży zszyw acza pneum atycznego 

29 sierpnia

* o godz. 6.00 zgłoszono włamanie do 
kiosku na os. Borek. Skradziono papie­
rosy wartości 3 tys. zł.
* W Ćmachowie doszło do kolizji WV 
z sarną. Sarna nie przeżyła. .

2 września

ko liz ja  sam ochodu  daew oo espero  
z mercedesem.

3 września

w Rzednie w torfowiskach pobliżu je ­
ziora ujawniono niekompletny szkie­
let ludzki. Ustalono, że są to szczątki 
mężczyzny w przedziale wiekowym  
1 8 - 3 0  lat. Szkielet przeleżał w torfo­
wisku ponad rok.

I.V.A.

Oczyszczanie
Ostatnie ulewne deszcze dowiodły jak 
niedoskonały jest system kanalizacyjny 
we Wronkach. Studzienki kanalizacyjne 
nie nadążały odbierać deszczówki z pły­
nących ulicami potoków wody. Mieszkań­
cy in te rw en iow ali w  redakcji prosząc 
o pomoc.

Poprosiłam o wypowiedź na ten temat 
osobę kom petentną - dyrektora Przed­

s ięb io rs tw a  K om una lnego  we W ron ­
kach Alfreda Piotrowskiego.

Obsługę sieci wód opadowych Przedsię­
biorstwo Komunalne prowadzi w ramach 
działalności wodociągowo -  kanalizacyj­
nej w gminie -  powiedział dyr. Piotrow­
ski -  Przyjęto, że raz w roku czyści się 
wszystkie kra tk i ściekowe i studzienki 
d e szczo w e . J e ś li sy tu a c ja  w ym aga  
częstszej interwencji robi się to poza har­
m onog ram em , ja k  to b y ło  p o d cza s  
ostatniej ulewy.

Właśnie w takiej akcji czyszczenia stu­
dzienek spotka liśm y ekipę na ulicach 
Wronek. Cz. K.

KAMIENIE
W trakc ie  budow y sali g im nastyczne j Redakcja ogłasza konkurs na pomysł

Już od kilku dni na skrzyżowaniu ulic 
C h rob rego  -  R a tuszow e j trw a  re ­
m ont podjazdu do bloku m ieszka l­
nego. Pracę wykonuje firma Format
sp. z o.o. Z tablicy urzędu dow ie­
dzieliśm y się, że praca ta koszto­
wać będzie 9 578,57 zł.

CHODNIK

fo
t. 
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Z tablicy 
urzędu

W gminie przystąpiono do moderniza­
cji linii nn 0,4 KV wewnętrznych linii za­
silających na osiedlu Ogrody. Nową li­
nię otrzym ają ulice Nowowiejska, W i­
śniowa, Morelowa, Orzechowa, Jabło­
niowa, Czereśniowa, Górna. Spośród 
dwóch złożonych ofert wybrano tę tań­
szą na kwotę 62 448,43 zł (droższa 114 
441,31zł). Pracę wykona Zakład Ener­
getyczno -  Budowlany Czesława Ant­
czaka z Gniezna.

Cz. K.

wie odkopano sporą ilość wielkich ka­
mieni narzutowych.
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NASI W POLSCE

WRONIECKI HEJNAŁ
na IX Ogólnopolskim

Przeglądzie Hejnałów 
Miejskich Lublin 2002.

Gdyby przeciętnego mieszkańca nasze­
go miasta zapytać o to, czy wie, że W ron­
ki mają swój hejnał miejski, prawdopo­
dobnie natychmiast na jego twarzy poja­
wi się zdziwienie lub zaskoczenie. 

Okazuje się jednak, że od 2001 roku 
Wronki mają swój własny hejnał skom­
ponow any p rzez w yb itn e go  m uzyka 
Krzysztofa Wilkusa.

Dotąd nie było zbyt wiele okazji do pre­
zentacji tego pięknego dzieła na forum 
publicznym, a tym bardziej na skalę ogól­
nopolską.

Prawdziwą okazją stał się Ogólnopolski 
Przegląd Hejnałów Miejskich w Lublinie 
organizowany już po raz dziewiąty. 
Lubelski przegląd przyjął formułę, iż co 
roku inny region Polski prezentuje swo­
je hejnały niemal w  całości. W  tym roku 
kolej przyszła na Wielkopolskę.

Aby jednak poziom reprezentowany przez 
trębaczy z W ielkopolski był wysoki, w

przeddzień wyjazdu do Lublina odbyły 
się w arsztaty m uzyczne w Rogoźnie 
Wielkopolskim, prowadzone przez zna­
nego muzyka i wykładowcę prof. Le- 

śn iczka  z P o­
znania.

U c z e s tn ik a m i 
warsztatów  byli 
trębacze z takich 
miast jak: Gnie­
zno , P oznań , 
R ogoźno W ie l­
kopo lsk ie , K a­
lisz, Kórnik, Mu­
row ana  G o ś li­
na, Ostrzeszów, 
K ępno , K o­
ścian, Zbąszyń, 
Jarocin, Oborni­
ki W ie lk o p o l­
skie o raz dwaj 
trębacze z W ro­
nek - Radosław  
Kosberg i Ma­
rek Kubiak.

Cała grupa wiel­
kopolskich hej­
nalistów zosta­
ła z a k w a te ro ­
wana w Metro- 
p o I i t a I n y m 
Domu Rekolek­
cyjnym w cen­
tra ln e j częśc i 

m iasta skąd przez okno rozpościerał 
się wspaniały w idok na lubelski zamek 
i stare miasto.

15 sierpnia przegląd rozpoczął się Mszą 
w Bazylice p.w. św. Stanisława z udzia­
łem Orkiestry Dętej Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Lubartowie. Po Mszy wszy­
scy hejnaliści uczestniczący w przeglą­
dzie spotkali się w ratuszu z władzami 
wojewódzkimi i m iejskimi Lublina. Na 
spotkanie przybyli także trębacze repre­
zentu jący Kraków, Zam ość, Puławy, 
Mełgiew, Lubartów, Łęczną, Z ie loną  
Górę, Płock oraz Lublin.

Po uroczystym przemarszu ulicami mia­
sta wszystkich hejnalistów w towarzy­
stwie orkiestry, nastąpiło wspólne ode­
granie przez trębaczy z W ielkopolski 
hejnał Gniezna. Rozpoczęła się prezen­
tacja z balkonu Trybunału Koronnego 
na starym mieście hejnałów poszcze­
gólnych miast. Ceremonia odegrania

każdego hejnału w otoczeniu tłumów 
lublinian poprzedzana była prezentacją 
krótkiej historii miasta, jego osiągnięć 
jak również flagi i herbu. Podczas pre­
zentacji zaszczyt ten przypadł Krzysz­
tofowi W iczewskiemu. Ostatnim wiel­
kopolskim akcentem IX Przeglądu, było 
wspólne wykonanie hejnału miasta Po­
znania (który uchodzi za jeden z najstar­
szych w P o lsce ) p rzez w szys tk ich  
uczestników przeglądu.

Przegląd był spotkaniem  muzyków z 
różnych stron Polski w celu wymiany 
dośw iadczeń  i p rezen tac ji sw o jego 
kunsztu artystycznego. Był także wspa­
niałą okazją prezentacji własnego mia­
sta, jego historii oraz dorobku kultural­
nego.

Serdecznie dziękuję w ładzom Miasta 
i Gm iny Wronki oraz OSP Wronki za 
pomoc i zaangażowanie w wyjazd na 
IX  O gó lnopo lsk i P rzeg ląd  H e jna łów  
Miejskich w Lublinie

Marek Kubiak

Odszedł wybitny 
Wielkopolanin

z urodzenia

W Katowicach po ciężkiej chorobie zmarł 
i został tam pochowany Stanisław Ptak 
u ro d zo n y  w W ą g ro w cu  w 1927 r. 
N a jp ie rw  był aktorem  dram atycznym  
w Gnieźnie, Poznaniu i Gdyni, później mi­
strzem musicalu w Operetce Śląskiej w 
Gliwicach, Teatru Rozrywki w Chrzowie 
i Teatru Roma w Warszawie, w  których 
stworzył niezapomniane kreacje w “Czło­
wieku z La Manchy” , w „My Fair Lady” i w 
„Skrzypku na dachu” .

Warto przypomnieć przy okazji, że z w iel­
kopo lsk im  W ągrow cem  zw iązan i byli 
znakom ici Polacy: urodzony tu ksiądz 
Jakub Wujek (1541-1597) -  jezuita, au­
tor przekładu Biblii z Wulgaty (Nowy Te­
stament) oraz Stanisław Przybyszew­
ski (1868-1927) -ideo log  i pisarz Mło­
dej Polski, który mieszkał i zdawał matu­
rę w Wągrowcu (1887)

Andrzej Kopliński



ROZMOWY

Rozmowa z Ireneuszem V owie prezesem Towarzystwa M iłośników Z iemi W ronieckiej

TMZW w
B ogdan  Tom czak: Czy dek la rac ja  
prezesa  TM ZW  o n ietw orzen iu  lis ty  
kandydatów  TM ZW  na radnych u le ­
gła zm ianie?

Ireneusz Vowie. Tak jak  w ielokrotnie 
w ostatn ich dwóch latach tw ierdziłem  
TMZW nie wystawi własnej listy wyborczej. 
Jest to mój pogląd jak również zdanie za­
rządu i zdecydowanej większości członków.

- W  poprzednich wyborach TMZW od­
niosło niebywały sukces, czy nie war­
to powtórzyć tego czynu?

- Tak rzeczywiście, TMZW odniosło tak 
znaczący sukces wyborczy wprowadza­
jąc swoich członków do rad gminy i po­
wiatu. Uważam, ze za tym sukcesem nie 
kryło się tylko poparcie TMZW lecz rów­
nież wpisanie tak wartościowych przed­
stawicieli na listy wyborcze, którzy zdo­
byli uznanie społeczne. W chwili obec­
nej te osoby, bez względu na zapatrywa­
nia czy przynależność występując w nad­
chodzących wyborach mają i tak poważ­
ne szanse na ponowny wybór. Zarząd 
w szys tk im  kandydu jącym  cz łonkom  
TM ZW  postanow ił udz ie lić  poparcia . 
Chociaż podkreślę, że nie wszyscy re­
prezentujący nas radni i popierani przez 
nas samorządowcy mieli przed oczyma 
znaczenie naszego towarzystwa i warto­
ści z tego płynące. Bywało, iż zapominali

wyborach
o nas, a niekiedy wręcz krytykowali na­
sze działania. Dodam, że do chwili obec­
nej nikt z naszych członków nie opuścił 
TMZW. My trwamy nadal, kroczymy wy­
znaczaną drogą umi­
łowania naszej małej 
wronieckiej ojczyzny, 
a efekty naszych dzia­
łań widać na każdym 
kroku. A ktyw n ie  
uczes tn iczym y we 
wszystkich wartościo­
wych p rzeds ięw z ię ­
ciach organizacji na­
szego środowiska. W 
ostatnim czasie pod­
jęliśmy cenną inicjaty­
wę, wspartą przez za­
rząd gminy folderu in­
formującego o stowa­
rzyszeniach i organiza­
cjach działających na 
terenie naszej gminy.

- Jest pan jednym  z najaktywniejszych 
radnych -  przewodniczącym komisji 
rewizyjnej. Jakie są pana plany uczest­
nictwa w wyborach, dodam, ze nieofi­
cjalnie m ówi się o pańskiej kandyda­
turze na burmistrza Wronek?

* W  radzie angażuję się w zadania, któ­
re umiem wykonać najlepiej, tzn. prace 
kontrolne i analityczne dotyczące finan­

Ireneusz Vowie - prezes TMZW

sów. Do dnia dzisiejszego kontynuuję 
kształcenie w tym zakresie. Moja aktyw­
ność w radzie wynika z potrzeb obywa­
teli, których reprezentuję i których zda­
nia przedstawiam na forum rady. Cie­
szę się n iezm iernie z utworzenia tak 
dużych obwodów w naszym mieście, 
bowiem ci radni, którzy do tej pory coś 
„wyrywali" np. asfaltowanie połowy jezd­

ni, w rozliczeniu prak- 
ty c z n ie  z p o ło w ą  
m ieszkańców  W ro­
nek będą negowani, 
gdyż działali na szko­
dę ludzi z kolejnej uli­
cy, a to tylko dlatego, 
iż m ieli aw ersję na 
ta m te g o  radnego . 
Zawsze tw ierdziłem 
i uważam nadal, iż 
mając na względzie 
nasze  ś ro d k i p u ­
bliczne należy mieć 
na względzie miesz­
kańców całej gminy 
i bardzo precyzyjnie 
ważyć finansowanie

zadań przy uwzględnieniu głosu. Wraca­
jąc do meritum pytania do dnia dzisiej­
szego nie otrzymałem żadnej propozycji 
od ugrupowań występujących w wybo­
rach dotyczących mojej kandydatury. Na 
razie spotykam się z poparciem mych wy­
borców, popierających moją dalszą pra­
cę w samorządzie. Myślę, iż wkrótce samo 
życie podyktuje scenariusz.

- Dziękuję za rozmowę.

fo
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G.
K. Za murami...

Z dyr. ZK Wronki Stanisławem Nowa­
kowskim (z lewej) rozmawiają Ireneusz 
Vowie (z prawej) i Grażyna Kaźmierczak

- Panie dyrektorze je s t nam niezmier­
nie miło spotkać się a panem tym bar­
dziej, iż obiegowo uważa się, że jes t pan 
osobą niedostępną.

- Nie spotkałem się z takim określeniem 
lecz pogląd ten może wynikać stąd, że

sama specyfika mej pracy jako dy­
rektora ZK jest związana ze specjal­
nymi rygorami związanymi z bezpie­
czeństwem. Raczej uważam siebie 
za człowieka towarzyskiego i odda­
ny jestem naszemu środowisku, 

Wiem o zaangażow aniu  się  
pana w przekazanie wieży ciśnień 
wronieckiemu środowisku

Od pewnego czasu prowadzę
rozmowy ze starostą szamotulskim oraz 
bu rm is trzem  M icha lak iem  na tem at 
przekazan ie  tego tak im ponu jącego 
obiektu na cele społeczno - kulturalne 
gminy.

- Cieszymy się z tego typu działań, 
gdyż jako TMZW  również włączamy 
się w to przedsięwzięcie. Jak dziś wy­
gląda kondycja ZK?

- Jak wiadomo Zakłady Karne finanso­
wane są z budżetu państwa i my w ra­
mach tych środków się gospodarzymy. 
My jako zakład pracy dajemy zatrudnie­
nie sporej części naszego wronieckiego 
społeczeństwa. Zapewne praca u nas 
jest odpowiedzialna i trudna lecz daje 
stabilizację, co jest bardzo istotne w dzi­
siejszych czasach.

- Panie dyrektorze jesteśc ie  jedyną  
firmą która wybudowała mieszkania  
dla swoich pracowników.

- Tak, trw ało  to d ługo lecz udało się 
w końcu oddać ten blok dla moich pra­
cowników z czego jestem  niesłychanie 
dumny, gdyż praktycznie ilość tych miesz­
kań w pełni zaspokoi głód mieszkaniowy.

- Nie wiem, czego mogę panu życzyć

- Myślę, że spokoju i najmniejszej liczby 
osadzonych.



sportowe
sprawy

Jak ryby 
w wodzie

W p rz e d o s ta tn i w e ekend  s ie rp n ia  
na plaży ośrodka wypoczynkowego w 
Wartosławiu odbyły się wodniackie za­
wody dla dzieci w wieku od 5 do 13 lat, 
które zorganizowali i przeprowadzili dzia­
łacze SZS i ratownicy na tym kąpielisku. 
W licznych konkurencjach sprawnościo­
wych udział wzięło ponad 50 uczestni­
ków, a najlepsze wyniki osiągnęli:

- dart dla dzieci rocznik 89 i mł.: Krzysz­
tof Orzechowski, Tomasz Tyrchan, Łu­
kasz Sobkowski;

Zwycięzcy pokazowego 
meczu w piłce wodnej - 
administacja Gminnego 

Ośrodka Wypoczynkowego 
w Wartosławiu

- rzuty piłeczką do koła ratunkowego dla 
dzieci rocznik 92 i młodsi: Adam  K rzy­
żaniak, Jakub  Tabatow ski, Daniel Ta- 
ba tow ski;

- nurkowanie z wyławianiem krążków dla 
dzieci rocznik 89 i mł.: P io tr G rześko­
w iak, Karo lina Matuszewska, A leksan­
der Żelazny;

- tor przeszkód wodno -  lądowy dla dzie­
ci rocznik 89 i mł.: Piotr Mądrawski, Da­
wid Kwiatkowski, Paweł Kordek;

- tor przeszkód wodno -  lądowy dla dzie­
ci rocznik 92 i mł.: Joanna Rusin, Adam  
Krzyżaniak, Natalia Tabatowska;

- pływanie na czas dla dzieci rocznik 89: 
Tomasz Tyrchan, Małgorzata Kotecka, 
Irmina Mielcarek;

wodno - lądowy 
tor przeszkód

- pływanie z deseczką dla dzieci rocznik 
92 i mł.: Daniel Mielcarek, Natalia Taba­
towska, Jakub Tabatowski

- wodny tor przeszkód dla dzieci rocznik 
89-91: Tom asz Tyrchan, P io tr M ądraw ­
ski, B artek Nowak;

- wodny tor przeszkód dla dzieci rocznik 
92 i mł.: Daniel M ielcarek, Gerard Fer- 
fe t, Jakub  Tabatow ski;

Najsprawniejsi tego dnia m łodzi w od­
niacy zostali uhonorowani upominkami 
rzeczowymi ufundowanymi przez SZS we 
Wronkach, które wręczali sędziowie i or­
ganizatorzy: Jan N ow ie rsk i, Paweł H ib ­
ner i K rzysz to f M igała. Na zakończenie 
imprezy odbył się pokazowy mecz piłki 
wodnej.

Leszek Biedziak

ECHA PUBLIKACJI

Odpowiedź na pytanie:

Jak w tej sytuacji, 
w strukturach WOK

funkcjonować 
ma kręgielnia?

W jednym  z ostatn ich num erów WS 
(nr 33) w artykule o naszym młodym Mi­
strzu Polski w warcabach -  Adam ie  
Walentynowiczu, padło pytanie: “Cie­
kawe, jak w tej sytuacji, w strukturach 
WOK funkcjonować ma kręgielnia?” . 

Chciałbym najpierw pogratulować mło­
demu sportowcowi wielkiego sukcesu, 
bo wiem, co znaczy dla człowieka zdo­
bycie tego tytułu. Wiem z własnego do­
świadczenia, ile trzeba poświęcić cza­
su na trening, aby ten sukces osiągnąć. 

W drugiej kolejności, chciałbym odpo­
wiedzieć na zadane pytanie.

Z tego, co mi wiadomo, planuje się, aby 
Wroniecki Ośrodek Kultury przekształ­
cić w  Wroniecki Ośrodek Kultury Spor­
tu i Rekreacji. Taka sytuacja spowo­
duje, że w statucie dzia ła lności tego 
ośrodka znajdzie się również utrzyma­
nie ob iektów  sportow ych na te ren ie  
miasta i gminy.

Moim zdaniem, jeśli ta propozycja wei-
dzie w życie skorzystają z tego wszyscy,
również sekcja warcabów. Ośrodek, w
nowym kształcie będzie miał na te cele
doda tkow e p ien iądze , k tó re  będzie
mógł w  części wykorzystać na cele spor-
towe. (podkreśl, red.)

Chciałbym jednak zwrócić uwagę na to, 
że problem z uzyskaniem funduszy na 
wyjazd Adama na Mistrzostwa Europy 
nie został należycie rozwiązany. W szel­
kie w y jazdy  na M is trzos tw a  Ś w ia ta  
i Europy młodych sportowców finansu­
je państwo, poprzez krajowe związki. 
Tak dzieje się we wszystkich dyscypli­
nach sportu  i a takow anie  D yrektora 
WOK jest tu nie na miejscu.

Tak nawiasem mówiąc, za bardzo nie
rozumiem, co ma wspólnego kręgie l­
nia z warcabami, że te dwie sprawy 
znalazły się w jednym artykule, (pod- 
kreśl. red.)

Wstyd, że sukces młodego warcabisty 
w yko rzys tu je  się do uszczyp liw ych , 
przedwyborczych pytań. (??? - znaki za- 
pyt. red.)

M acie j K ląska ła

red. = G. Każmierczak - autorka 
„uszczypliw ych przedwyborczych  

pytań” (???)
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KLASA OKRĘGOWA

Piłkarski
horror

Grom Plewiska -  Czarni Wróblewo 
1:2 (0:0)

To był mecz dla kibiców o naprawdę moc­
nych nerwach. Po piłkarskim horrorze pił­
karze “Czarnych" Wróblewo wywalczyli 
trzy bezcenne punkty.

P ierwsza połowa nie zapow iadała tak 
d ra m a tyczn ych  w yd a rze ń . Gra była 
wprawdzie ostra, na pograniczu faulu, ale 
zabrakło goli. Nasi zawodnicy mieli kilka 
dogodnych sytuacji, min. Szymon Andrze- 
jak w 45 minucie strzelił w słupek.

Druga połowa zaczęła się od ataków go­
spodarzy, którzy zaczęli stwarzać groźne 
sytuacje. Bardzo dobrze dysponowany 
był jednak bram karz K rzyszto f Anio ł. 
“Czarni” wyczuli szansę na wyprowadza­
nie szybkich kontrataków. W łaśnie po 
jednej z takich akcji, w 53 minucie Jacek 
Góral bardzo przytomnym strzałem uzy­
skał prowadzenie dla naszej drużyny. Od 
tego momentu mecz przypominał praw­
dziwą wymianę ciosów. Gospodarze rzu­
cili się do szaleńczych ataków ,a wróble- 
wianie wyprowadzali raz po raz szybkie 
kontry.

Wydawało się, że naszym zawodnikom 
uda się "dowieźć” korzystny rezultat do 
końca meczu. Niestety, w 88 m inucie 
w ogromnym zamieszaniu gospodarzom 
udało się wyrównać. To mogło załamać 
naprawdę każdą drużynę, ale piłkarze 
z W róblewa udow odnili, że posiada ją  
twarde charaktery i postanowili jeszcze 
raz zaatakować.

W 91 minucie udało się wywalczyć rzut 
rożny. Do jego wykonania podszedł Ja­
cek Góral. Przypomnijmy, że przed tygo­
dniem po rzucie rożnym tego zawodnika 
bram kę sam obó jczą  s trze lił zaw odnik 
z Trzemeszna. Jeśli ktoś uważa, że hi­
storia nie lubi się powtarzać, to musi chy­
ba zm ienić zdanie. I tym razem, po nie­
zw ykle silnym  dośrodkow aniu, ob roń­
com z Plewisk nie pozostało nic innego 
jak ... skierować piłkę do własnej bramki 
!!! Szał radości na boisku i ławce rezer­
wowych. Mimo, iż sędzia przedłużył mecz 
o aż 5 minut gospodarze nie odpowie­
dzieli już na tą akcję i mecz zakończył się 
niespodziewanym zwycięstwem wróble- 
wian.

Każdy z zawodników zasłużył na słowa 
uznania, podkreślić warto bardzo udany 
debiut w barwach „Czarnych” Tomasza

Poznańska A -  KLASA, gr. III

Spory zawód przeżyli sympaty­
cy „W arty” Wartosław w II ko­
lejce rozgrywek Miejscowa dru­
żyna, która tak świetnie wystar­
towała w rozgrywkach deklasując na 
wyjeździe w ubiegłą niedzielę OPAŁ 
Lubasz 6:2; tym razem przy własnej 
widowni i na nowej płycie boiskowej 
zanotowała pierwszą porażkę. Dodaj­
my, że była to...

zasłużona
porażka

Warta Wartosław 
Tęcza Lulin -  0:2 (0:1)

Goście m ieli dobrą  obronę, niezłego 
bramkarza i szybkich napastników. Go­
spodarze tracili sporo piłek w zawiłych 
dryblingach, brak było dyscypliny taktycz­
nej i prostopadłych podań, mało grali 
skrzydłami. Spotkanie obfitowało - z obu 
stron - w dużą ilością fauli, niekiedy bru­
talnych. Sędzia obficie obdzielał zawod­
ników żółtymi kartkami.

W 43 min. obrońca warciarzy Rafał Ku­
dliński, zdaniem sędziego, fauluje na­
pastnika gości, którzy po rzucie karnym 
obejm ują prowadzenie. W odpowiedzi 
Z b ign iew  K ud lińsk i so lo  p rzechodzi 
w polu karnym kilku zawodników Tęczy, 
p rzew raca się na osta tn im  obrońcy 
i otrzymuje żółtą kartkę za wymuszanie 
„jedenastki".

Po zmianie stron warciarze rzucili się 
do odrabiania strat, chwilami mają spo­
rą przewagę, ale bez efektu. Kiedy w 75 
min. Sławek Łoźyński otrzymał drugą

Dobka, syna w ie lo le tn iego zawodnika 
tego klubu - Grzegorza Dobka.

K o le jny  m ecz rozegrany zostanie w naj­
bliższą niedzielę, o godzinie 15°° na bo­

żółtą kartkę i w konsekwencji czer­
woną, s ta je  się jasne , że tego 
meczu wartosławianie już nie wy­
grają. Goście grają z kontry i kilka 

minut później strze la ją  gospoda­
rzom drugą bramkę. I choć w koń­

cówce siły na boisku się wyrównały, 
bo sędz ia  u suną ł z bo iska  p iłka rza  
Tęczy, to wartosławianie nie byli już w 
stanie odwrócić losów tego pojedynku, 
a nawet zdobyć honorowego gola.

Cóż, taka jest piłka. W  kolejnych wystę­
pach powinno być lepiej. W  III kolejce, 
w niedzielę 8 września Warta gra na wy­
jeździe z GKS Kaźmierz. W ubiegłym se­
zonie warciarze zremisowali z tą drużyną 
u siebie 2:2 i wygrali na wyjeździe 2:1. 
może i to dobry prognostyk przed niedziel­
ną konfrontacją, ale warunek -  general­
na poprawa gry całego zespołu.

L.S.

WYNIKI 2. kolejki

WARTA Międz..- GKS Kaźmierz 1:0
SOKÓŁ - KŁOS 1:3
ORZEŁ - PAECH Kamionna 0:3
WARTA Wartosław - TĘCZA 0:2
WARTA Obrzycko - OPAŁ 1:1
R ZEM IEŚLN IK-pauzuje

TABELA

1. Kłos Gałowo 2 6 12:2
2. Tęcza Lulin 2 6 6:3
3. W arta W artos ław 2 3 6:4
4. GKS Kaźmierz 2 3 3:1
5. Sokół Duszniki 2 3 7:6
6. PAECH Kamionna 2 3 6:6
7. Warta Międzychód 2 3 4:4
8. Warta Obrzycko 1 1 1:1
9. Opał Lubasz 2 1 3:7
10. Orzeł Łowyń 2 0 0:6
11. Rzemieślnik Kwilcz 1 0 1:9

isku we Wróblewie. Rywalem “Czarnych” 
będzie “Kotwica" Kórnik. Przed meczem 
odbędzie  s ię bardzo m iła  u roczys tość  
-  w ręczen ia  naszej d rużyn ie  P ucharu 
W ie lko p o lsk ie g o  Zw iązku P iłk i Nożnej 
za zw yc ięstw o  w  ryw a lizacji F a ir -  Play. 
W szystkich kibiców bardzo serdecznie 
zapraszamy.

TRAMPKARZE MŁODSI

Czarni W rób lew o  -  Poznaniak 
Poznań 0:1 (0:0)

W pierwszym występie w nowym sezo­
nie młodzi zawodnicy „C zarnych”  W ró­
blewo ulegli drużynie z Poznania tracąc 
gola na 5 minut przed końcem spotka­
nia.

Red.
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Wielki rodzinny piknik
Festyn zorganizowany przez Arnikę z okazji 10-lecia klubu piłkarskie­

go Amica zdominował wszystkie imprezy organizowane w okolicach Wronek, a że 
pogoda była piękna, skorzystało z niej tysiące mieszkańców. Całe rodziny towarzy­
szyły zmaganiom zawodników w różnych konkurencjach. Atrakcji było moc, szcze­
gólnie dla dzieci - „dmuchawce", balon widokowy, konkursy sprawnościowe... Ucie­
chy były bezpłatne, więc korzystać można było do woli.

Dużą atrakcją było zwiedzanie hotelu, który zachwycił nawet najbardziej wybredne 
osoby. Mecz piłkarski Artyści Polscy vs Oldboje Arniki zgromadził widownię tak licz­
ną, jak na meczach ligowych. Można było przyjrzeć się zmaganiom gwiazd polskiego 
futbolu i estrady a nawet polityki. Na murawie wystąpił były premier RP - Jan Krzysz­
tof Bielecki, aktor Olaf Lubaszenko i Robert Janowski, słynni piłkarze, tacy jak: Grze­
gorz Lato, W ładysław Żmuda, Zbigniew Boniek, Józef Młynarczyk, Stefan Majewski... 
Nie zabrakło również biznesm enów z prezesam i Arniki - Jackiem  Rutkowskim 
i Wojciechem Kaszyńskim na czele. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem Arty­
stów  4:3. (fotoreportaż na ostatniej str. okładki). Podczas przerwy dokonano losowa­
nia atrakcyjnych nagród - głównie wyrobów marki AMICA za udział w plebiscycie 
„10-lecia” .

Wyniki konkursu 
„HERKULES 2002”
1. Bogdan Przybysz z Pożarowa-kuchnia
2. Robert Zachciał - z Chrzypska

-  kuchnia mikrofalowa
3. Dariusz Krela -  płyta PES 36 R
4. Robert Stachowiak -  kpi. 44 cz. do deserów
5. Łukasz Lewicki - kpi. łazienkowy
6. Norbert Olejniczak -  koc
7. Dawid Urbański -  kpi. noży kuchennych
8. Łukasz Słupiński -  kurtka ortalionowa
9. Przemysław Maślona -  kulka ortafonowa
10. Maciej Lisek -  kurtka ortalionowa

Herkules 2002 - Bogdan Przybysz
(na zdjęciu z prawej) w walce na ręce 

musiał uznać siłę swego największego 
rywala - Roberta Zachciała.

wygrała R oksana N iew ińska 
(w objęciach Agnieszki Ra- 
pak - op iekunki konkursu), 
przed Anetą Dobierską i Szy­
monem Śm iglakiem .

KONKURS
PLASTYCZNY...

fŁ O lin  ATKUIkl

Plebiscyt
„TRENER 10-le c ia ”

Liczba oddanych głosów: 2011

1. STEFAN MAJEWSKI
-1 0 5 0  głosów

2. Marian Kurowski -  619 głosów
3. Mirosław Jabłoński -  127 głosów
4. Bogusław Baniak -  105 głosów
5. Grzegorz Lato - 54 głosy
6. Wojciech Wąsikiewicz -  31 głosów
7. Stanisław Gził -  15 głosów
8. Paweł Janas -  10 głosów

NAGRODY
w plebiscycie wylosowali...
„Trener 10 -  lecia” :

Krystyna Wildaczyk, Wronki -  kuchnia 
Władysława Kirstein, Wronki -  lodówka 
Halina Frankowska, Poznań -  pralka 
Agnieszka Jaskuła, Wronki -  zmywarka 
Barbara Arciszewska, Wronki -  okap uni

wersalny
Halina Rój, Pożarowo -  brytfanna żaro­

odporna
Krystyna Frankowska, Wronki -  kpi.

szklanek żaroodpornych
Krzysztof Orzechowski, Wronki -  kurtka 

ortalionowa
Irena Górniak, Wronki -  obrus grillowy

„Piłkarz 10-lecia”:

Magdalena Lis, Wronki -  kuchnia gazowa 
Mirosława Kłos, Wronki -  lodówka 
Wanda Brzóska, Wronki -  zmywarka 
Paweł Pajor, Wronki -  pralka 
Dorota Sawala, Wronki -  kuchnia mikro­

falowa
Kazimierz Skrzypczak, Wronki -  brytfan­

na żaroodporna
Stanisław Wożniak, Kalisz -  zegarek 
Grażyna Janiak, Wronki -  kpi. sztućców 
Marlena Barłóg, Popowo -  kpi. sztućców 
Dariusz Gadomski, Sławno -  obrus grillowy 
(Nagrodzeni zaprezentowani na koloro­
wej stronie okładki)

Plebiscyt
„PIŁKARZ 10 -le c ia ”

Liczba oddanych głosów: 1996

Niemalże jednogłośnie zwyciężył
Paweł Kryszałowicz
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Lato w Chojn ie  2002

Dożynki w Chojnie
Na zakończenie żniw od­
były się w sobotę 31 sierp­
nia wiejskie dożynki, które 

jak co roku są zakończeniem sezonu letniego 
w naszej miejscowości. Od godziny 15:00 po 
otwarciu imprezy przez zastępcę burmistrza 
Wronek Stanisława Żołądkowskiego repre­

Koło Śpiewacze Domu Kultury w Chojnie

zentacje trzech sołectw wsi Chojno rozpo­
częły zmagania w konkurencjach sprawno­
ściowych. W turnieju piłki nożnej zwyciężyło 
sołectwo Chojno Młyn przed Wsią i Błotami. 
W biegu z drabiną w poprzek, I miejsce zajęli: 
Anna Urbańczak i Dawid Spaeth (Błota), II- 
Monika Helwich i Jerzy Woszczak (Wieś), III- 
Agnieszka Błoch i Paweł Mądrawski (Młyn). 
Rzut kaloszem na odległość wygrał sołtys 
Edmund Piasek (Wieś), przed sołtysem Grze­
gorzem Spychałą (Błota) i Pawłem Kahl, człon­

kiem Rady Sołeckiej Chojno Młyn. W rzucie 
beretem na odległość najlepszy okazał się 
Dawid Spaeth (Błota), II- Roman Jankowski 
(Wieś), III-Jerzy Roszak (Młyn). Rzut lotką do 
tarczy wygrał Paweł Kahl (Młyn), ll-Mieczy- 
sław Nowak (Wieś), Ill-P iotr Szwak (Bło­
ta).Ostatnią konkurencję, przeciąganie liny

wygrało sołectwo Chojno Błota przed Mły­
nem i Wsią. Klasyfikację ogólną wygrało so­
łectwo Chojno Błota (13 punktów) i otrzyma­
ło puchar burmistrza M i G Wronki Kazimie­
rza Michalaka, który wręczył zastępca bur­
mistrza Stanisław Żołądkowski, II miejsce za­
jęło sołectwo Chojno Wieś (12 pkt.), które 
otrzymało puchar od radnego Powiatu Sza­
motulskiego Jana Jankowskiego, III miejsce 
sołectwo Chojno Młyn otrzymało puchar od 
radnego Gminy Wronki Edmunda Piaska. Każ­

de sołectwo otrzymało piłki ufundowane przez 
burmistrza Michalaka. Zwycięzca turnieju pił­
karskiego, sołectwo Chojno Młyn otrzymało 
puchar ufundowany przez przewodniczące­
go Rady M i G Wronki Leszka Bartola. Najstar­
szy zawodnik turnieju Ryszard Kaszkowiak 
otrzymał czapkę od firmy METPOL z Poznania 
i piłkę nożną od radnego powiatowego. Zma­
gania sprawnościowe przebiegały sprawnie 
dzięki sędziom: Dorocie Piasek, Leszkowi Jud­
kowi, Romanowi Jankowskiemu i sędziemu 
głównemu Janowi Jankowskiemu. Rafał Olek 
(sklep sporzywczo-przemysłowy w Chojnie) 
i Kółko Rolnicze w Chojnie ufundowali dla 
mieszkańców Chojna beczkę piwa. Każdy z 
chętnych mógł się przejechać wozem dożyn­
kowym, którym powoził Wiktor Błoch. W cza­
sie imprezy wystąpiło Koło Śpiewacze Domu 
Kultury w Chojnie. Zespół ten złożony z pięt­
nastu pań i jednego pana wykonał piosenki 
biesiadne, które przypadły do gustu publicz­
ności. Na akordeonie przygrywał instruktor mu­
zyczny DK Henryk Stróżyna.

O godzinie 19:00 w kościele parafialnym zo­
stała odprawiona Msza Święta Dziękczynna 
za zebrane tegoroczne plony. Mszę odprawił 
ks. Kanonik Paweł Pawlicki w asyście księży 
przebywających w parafii na wypoczynku. 
Na ołtarzu delegacja w osobach Zofii Rubar- 
czyk, Lecha Judka i Jana Jankowskiego zło­
żyła chleb z tegorocznej mąki, upieczony przez 
p. Zofię Mikołajczak i wieniec dożynkowy wy­
konany przez panie z Chojna Wsi. Ks. Kano­
nik nawiązał do trudnej pracy rolnika i misji 
jaką rolnicy wykonują wobec całego społe­
czeństwa.
Po mszy Św. Rozpoczęła się zabawa ta­

neczna przy estradzie, do tańca przygrywał 
zespół EXIT z Wronek (H. Stróżyna, L. Ko­
nieczny). Mimo padającego co chwilę desz­
czu tłumy osób bawiły się do białego rana. 
Jak zawsze organizatorzy zapewnili uczest­
nikom bogato zaopatrzone stoiska z napojami 
i garmażerką. M iłą niespodzinką była wizyta 
starosty powiatu szamotulskiego p. Pawła 
Kowzana, który został powitany przez ze­
branych gromkimi brawami.

Redakcja Wieści z Chojna 
fot.: Jan Jankowski

Ciągnie drużyna Chojno Błota

i
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OGŁOSZENIA & REKLAMA

STACJA KONTROLI 
POJAZDÓW

Marian Stańko 
tek: 254 72 42

PSZ-02
ABCCDTE/bcdefh

• obowiązkowe 
badania

techniczne 
• usługi 

diagnostyczne
• znakowanie 

pojazdów

czynna:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 -13.00
Gs pierwsze badania techniczne 
samochodów sprowadzanych 

z zagranicy
iw) ciężarowych powyżej 161 

(fe) z zamontowaną inst. gazową

ZAWODY KONNE
22 WRZEŚNIA 2002 R. GODZ. 11.00 

OŚRODEK JEŹDZIECKI
BABORÓWKO

k. SZAMOTUŁ 
TEŁ. (0-61)291 40 27

sp^ aZ

'  Sklep Meblowy „TULIPAN”'
os. Borek 11, Tel. 067 2540 319 

Poleca:
■ meblościanki 
B meble systemowe

meble tapicerowane 
meble kuchenne, narożniki 
ławy, stoły, krzesła pokojowe,

■ RTV, stoliki okolicznościowe, 
przedpokoje, szafy, 
meble z katalogów 
Każdy mebel na indywidualne

Życzenie klienta 
Zapraszamy pn.- pt. 10-17 

Sobota 10-13

L AUTO - SZKOŁA 
Piotr Podziński

prawa jazdy kat. B 

szkolenie teoretyczne i praktyczne 

NABÓR CIĄGŁY - w środy o 16.00 

Gimnazjum, ul. Polna 5. Wronki 

tel.: 254 23 90; 600 108 209

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

oferuje:
- Blachy dachówkopodobne i trapezowe 

cięte na wymiar
- Blachy trapezowe ocynkowane 

oraz w powłoce ALU, CYNK
- Dachówki betonowe UNIBET, 

PRODACH, IBF, BRAAS
- Dachówki ceramiczne ROBEN, 

WIEKOR, MULLER
- Okna dachowe VELUX, OKPOL, 

FAKRO, wyłazy dachowe
- Rynny PCV, obróbki blacharskie, blachy 

płaskie
- Płyta falista ONDURA USA, gonty 

papowe
- Systemy dociepleń, wełna ROCKWOOL
- Ekologiczne szamba PCV, rury 

drenarskie
- Przydomowe oczyszczalnie ścieków
- Grzejniki miedziane, aluminiowe oraz 

stalowe
MONTAŻ -  TRANSPORT -  RATY 

„PROMOTECH” Brzeźno ul. Dolna 10; 
tel.:(067)255-19-83

PIECZĄTKI

AD-PRINT
F ir m a  P o l ig r a f ic z n o - R e k la m o w a  

WRONKI, ul. Ratuszowa 2, Tel. 067 25 42 888

P.P.U.H. GEBAR

T A R T A K
Ćmachowo 39

oferuje:
* więźbę dachową * krokwie 

* łaty * tarcicę * impregnację

zamówienia indywidualne 

/ transport

Zapraszamy - niskie ceny!

Tel. / fax: (67) 254 72 47 
kom.: 604 554 198; 606 209 724

w w w .gebar.gebar.com.pl

OGŁOSZENIA DROBNE

Oddam w najem lokal o powierzchni 46 
m t we Wronkach Rynek 10 -  piętro na 
biura, sklepy i inne. Tel.: 0 603 467 406

KREDYT HIPOTECZNY 3,6% (0-67) 254 
37 05 (10°°-17°°)

KREDYTY RÓŻNE (0-67) 254 37 05 
(10oo-17°°)

KARCHER -  usługi 0 605 286 367, 
0 605 246 786

Młoda, średnie ekonomiczne podejmie 
pracę we Wronkach tel.: 0 604 934 690

Sprzedam działkę budowlaną na Zamo­
ściu przy ul. Myśliwskiej o pow. 0,51 ha 
tel. (0-67) 254 06 51

Sprzedam mieszkanie 43 m t 
(0-67) 254 13 49

Zaopiekuję się dzieckiem tel. 254 17 08

Sprzedam  Vo lksw agena Golf 1,6 D rok 
1986 - cena do uzgodnienia 
tel. 0 606 248 610 

K redyty  różne 0 604 518 946 

Kredyty Lukas 0 801 330 011 

Angielski 15 zł /45 min. 0501 467 418 

Masz p rob lem y z d łużn ikam i?  

Zadzwoń! Pom ożem y -  W ielkopolskie 
B iuro W indykac ji. Tel. 061/4362954 ; 
tel.kom.: 0604 889 853. Prowizję pobie­
ramy po wykonaniu zlecenia.

Sprzedam  m ieszkanie  na os. Słowiań­
skim, tel.: 0692 940 291

i Jerzy Bajonowie 
po/ecq/q:

• PŁYTY NIDAGIPS 
i PROFILE 

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• OKNA PCV (montaż, gwarancja)^ 
•PŁYTKICERAMICZNE

- KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB !
Wronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

płatność kartami bankowymi 
DOGODNY DOJAZD I PARKING



INFORMACJE

BIBLIOTEKA Publiczna
.Szkolna 2, tek: 254 06 17

czynna :
pn. - pt. w godz.: 10.00 -18.00 

wtorki w godz. 10.00 -14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2,. tek 254 01 33

czynne.
poniedziałek - nieczynne 
wtorek - 10.00 - 14.00 
troda - 14.00 - 18.00

czwartek - 10.00 - 14.00 
piątek - 14.00 - 18.00 
sobota - 10.00 - 14.00

wystawy czasowa:

wrzesień - wystawa prac DPS Pożarowo
Daździernik-Wronki na starej pocztówce
l i  1 ■

30C D Y Ż U R Y  A P T E K

POD ORŁEM - Rynek, tel.: 254 01 34

7.09.02 sobota - w godz: 8 .0 0 -1 3 .0 0

SŁONECZNA - ul. Partyzantów, tel.: 254 14 65
7.09.02 sobota - w godz: 19 .00 -20 .00  

08.09.02 niedziela - w godz. 10.00 -11 .30
19 .00-20 .00

p  — — — — — — — — — — — — —— — — — 1

Rzuć palenie!!
skuteczne usuwanie nałogów

ALERGIE N O W O Ś Ć j
testy bez nakłuwań Test alergiczny w kierunku: I 

odczulanie bez leków pasożytów, bakterii, I
MIGRENY, NERWICE pierwotniaków |
DEPRESJE kom puterow o) człowieka |

Gabinet Leczniczy BIOSTYL - Leszno *

filia Pniewy (Apteka Śródm.), czynne: 8.00 - 20.00 ■ 
ul. Mickiewicza 16 czwartki, niedziele J

Nowy Tomyśl, os. Batorego środy

| Wronki, ul. Kościuszki 26 soboty
|  Rejestracja tel.: 0 601 744 956
L  — -  —

wronieckie 
sprawy •

tel. (067) 254 34 34 
fax: (067) 254 16 16 
•  -mail:
wronieckie @ prlv5.onet.pl

Święto Latawca
Uwaga! Wracamy do tradycji! 

Zapraszamy w pierwszą niedzielę
października do Olszynek na 5 

Święto Latawca 
Już dziś można zacząć |  

przygotowywać swoje latawce.

Mamy nadzieję, że święto to 

na stałe wpisze się w krajobraz naszego 
miasta.

S zczegóły w kró tce .

Zapraszamy do współpracy 

wszystkich chętnych

Zarząd TMZW

Szkółka drzew i krzewów ozdobnych 

Piotr Wojnowski 

Jasionna 14 a 

tel. 0 - 602 805 672 

Sprzedaż

od poniedziałku do piątku: 9.oo 17.oo 

sobota 9.oo - 14.oo 

Moim klientom projektują 

i obsadzam ogrody

GEODETA UPRAWNIONY 
Stefan Chmaj

poleca

szeroki zakres usług geodezyjnych:

•  pom iary sytuacyjno-wysokościowe 
dla celów projektowych,

•  wytyczenia budynków,
•  pomiary inwentaryzacyjne sieci eNN, 

telef., wod-kan, gazowej,
•  pom iary powykonawcze,
•  podziały i rozgraniczenia nieruchomo­

ści,
•  podziały działek budowlanych i rekre­

acyjnych,
•  dokumentacja do celów prawnych.

Szybko i profesjonalnie 
Kontakt telefoniczny: 

255-26-50 (po godz. 16.00), 

0-600-636-494
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WSPOMNIENIA

Odwiedziny
W naszej leśniczówce były też dni cieka­
we, nieraz latem odwiedzał nas praw­
dziw y kataryniarz, który szedł p ieszo 
z wioski do wioski. Na podwoziu z wózka 
dziecięcego miał ustaw ioną katarynkę, 
do której wkładał jakieś płytki metalowe 
i kręcił korbką. Jeszcze w uszach mam 
te melodie. Na katarynce stała klatka 
z papugą zieloną, papuga dziobem wy­
ciągała kartki z wróżbami, to było bardzo 
wesołe. Mama częstowała kataryniarza 
obiadem, odpoczywał bardzo zmęczony 
i znowu pchał swój wózek, odprowadza­
ny przez naszą gromadę.

Tata był cały dzień w lesie, nieraz były 
takie dni że my taty kilka dni nie w idzieli­
śmy, rano wcześnie wychodził, a gdy wra­
cał to spaliśmy. U nas mama każdego 
częstowała, i listonosza, i kominiarza, i 
policję. A jak trafili na wieprzobicie, to jesz­
cze paczkę do domu dostali.

Nie było innej lokomocji jak pieszo lub 
rower. Pamiętam, z im ą śnieg, mróz, a 
policja przychodziła do nas z Lubasza lub 
Roska pieszo, pamiętam takich dwóch: 
Bartkowiak, niewysoki, gruby i Mitelstet, 
chudy, wysoki, przychodzili przeważnie 
późnym wieczorem, bardzo zmęczeni, 
zmarznięci i głodni, zdejmowali mundur 
i buty, siadali pod piecem plecami, czę­
sto zasypiali lub nogi grzali o piec. Mama 
zaw sze dała ko lację , nakro iła  szynki 
i kiełbasy, było wszystko domowego wy­
robu wędzone, a do picia wino też w ła­
snej roboty z jabłek, zagotowane z cu­
krem i goździkami, tak zwany grog. Poli­
cjanci w nocy o drugiej wychodzili, by ob­
chodzić dalsze swoje rejony, często mieli 
psa wilka z sobą.

Nieraz przyjeżdżał pan rowerem, prze­
wracał rower do góry kołami i ostrzył nam 
noże, nożyczki i nożyki maszynki do mie­
lenia mięsa. Mama wtedy była bardzo 
zadowolona, że taka wygoda i zawsze był 
ten gość nakarmiony u nas.

Często zajeżdżał przed leśniczówkę wóz 
z duźąbudąz brezentu, zaprzężony w si­
wego konia. Był to Krakowiak z Lubasza, 
który zbierał szmaty i pierze, i za to dawał 
różne naczynia z fajans: kubki, miski, ta­
lerze itd. Miał też liche cukierki, nieraz 
przywiózł też solone śledzie lub tak zwa­
ne zielone śledzie do smażenia. Ta buda 
była dla nas bardzo tajemnicza, bo co 
tam wszystkiego nie było, ale nie było 
tam wolno ani zajrzeć, bo w środku sie­
dział bardzo mądry pies. Krakowiak był 
także szklarzem, w wozie miał zawsze 
skrzynię ze szkłem i naczynie z kitem, tak 
że często zaszklił wybite szyby. W tym cza­
s ie  koń d o s ta w a ł na g ło w ę  w o re k  
z owsem i się pożywiał. Mówili, że to był 
bogaty szklarz, miał w Lubaszu dom i go­
spodarstwo, ale był n ieszczęśliwy, bo

żona była nałogową pijaczką. Było kilko­
ro dzieci, a jak  on wieczorem wracał, to 
żona leżała spita na podłodze. On był 
bardzo dobry, litował się nad nią: “Ach, ty 
biedna, znowu się upiłaś” i kładł ją  do 
łóżka.

Kilka razy do roku przyjeżdżała na wozie 
jednokonnym  rodzina S ierszni. O jciec 
kaleka bez nóg, (chodził po kolanach), 
żona i kilkoro dzieci. Na wozie mieli urzą­
dzenie do lutowania garnków. Siersznia 
umiał wszystko zrobić - lutował garnki, 
wstawiał nowe dna do kotłów, naprawiał 
zam ki w  drzw iach. Żona m usiała mu 
wszystko przygotować - ciąć blachę, za­
grzewać lutownicę, itd., Mąż był groźny i 
zły, stale krzyczał na żonę, nieraz zbił ją  
kulą, którą się podpierał, a ona nic sobie

Wspomina JOANNA GRUPIŃSKA

z tego nie robiła, jeszcze go pogłaskała. 
Było to kochające się, dziwne małżeń­
stwo. Mama była bardzo szczęśliwa, bo 
wszystko poreperowane, garnki, wiadra, 
kotły itd., nieraz siedzieli cały dzień, do­
stali wyżywienie i jeszcze dobrze zarobi­
li. Też byli z Lubasza.

Nasza leśniczówka Krucz -las była poło­
żona przy drodze często uczęszczanej. 
Co kilka miesięcy zajeżdżał przed nasz 
dom także lekki wóz w drabinkach ni­
skich, zaprzężony w jednego konia. To 
był Żyd Grass z synem, ubrany w chała­
cie i jarmułce na głowie, miał szpiczastą 
brodą - typowy Żyd. Pełen wóz tobołów, 
pow iązanych p rześc ie rad łam i i duża 
skrzynia pełna pasmanterii; od igieł, ta­
siemek, kolorowych wstążek, guzików, 
gum, szelek, koronek, nici ale także ręcz­
niki, obrusy, materiały lniane, wełniane, 
p łótna, flane le , jedw ab ie , adam aszki 
oraz różne pończochy i skarpety. Całe 
życ ie  u p ra w ia ł d o m o krą żny  hande l, 
m ieszkał w Lubaszu naprzeciw ogrodu 
plebani księdza. Syn Żyda siedział na 
wozie i pilnował. Kupiec (bo my go tak 
nazywaliśmy) przyszedł do mieszkania, 
zapytał się, co mama potrzebuje. To było 
bardzo wygodne, bo do Czarnkowa było 
przeszło dwadzieścia kilometrów po za­
kupy. Było można z nim pohandlować.

Jeśli było za drogo mamie, to po kilka 
razy zawiązywał tobół i zanosił do wozu, 
ale za chwilę znowu przynosił, tak mu 
zależało żeby sprzedać. Dosłownie miał 
wszystko: Cała kuchnia pełna tobołów. 
Rozkładał na stole i mierzył. Jak nam się 
to podobało!

Kiedyś jak był u nas, mama wystawiła z 
piekarnika garnek gęstego ryżu na mle­
ku, jak Żyd to zobaczył, to powiedział, że 
u nich nie wolno tak gotować, bo to jest 
nie koszerne, ryż osobno i mleko osob­
no. Mama na to: “Kupiec, jaka tam ta 
wasza w iara?” , a on na to powiedział: 
“Nasza wiara to jest ten (sztam) pień, a 
wszystkie inne wyznania to są tylko płoty 
wokół tego pnia” .
W Lubaszu było bardzo dużo Żydów. Bar­
dzo bogaty Żyd Konn, trudnił się handlem 
bydła. Byli piekarze -  dwóch braci, star­
szych kawalerów nazywali się Szymek. 
Oni piekli pyszne drożdżówki, z kruszon- 
ką za laną lukrem, jeszcze dziś pamię­
tam ten smak. Gdy wyszliśmy z religii, 
piekarnia pełna była dzieciaków. Jedna 
szneka z glancem, bo tak te drożdżówki 
my nazywali, kosztowała dziesięć groszy. 
To jak mama dała te dziesięć groszy, to 
tak pilnowaliśmy, żeby nie zgubić. 

Przyjeżdżał też w roku dyrektor ogrodu 
zoologicznego w Berlinie, doktor A rtur 
L iedgens, mam jego dokładny adres, 
może już nie żyje. Ten gość tak dużo mi 
pomógł, gdy tatuś (mój mąż) był w  nie­
woli w  czasie wojny, ale o tym później 
napiszę. W ięc ten pan jak przyjeżdżał, to 
nie tylko polował, ale bardzo intereso­
wała go dziczyzna w plenerze, w warun­
kach jak żyje. Przywoził z sobą duży apa­
rat filmowy, ważący pięćdziesiąt kilogra­
mów czy też więcej, dwóch robotników 
ten aparat nosiło. Nie było takich apara­
tów jak dziś, że mieszczą się w kieszeni. 
Całe noce czatował, bo najciekawsze 
życie w lesie jest wcześnie rano. Wydał 
książkę w języku niemieckim pod tytu­
łem  “W ild, Bild und Kugel” , po polsku 
“Dziczyzna, obraz i kula” . W  tej książce 
w kilku miejscach wspomina mego ojca, 
jak razem polowali, przysyłał też dużo fo­
tografii z pobytu na polowaniach. 

Dawniej w niedziele były wszystkie skle­
py otwarte. Którejś niedzieli zabrała mnie 
mama z sobą do Czarnkowa, tata został 
z dziećmi, a my bardzo wcześnie wstały, 
na dworzec do Krucza, było pięć kilome­
trów  - może w ięcej, i stąd pociągiem  
przez Bzowo - Goraj do Czarnkowa. Po 
nabożeństw ie  mam a zrob iła  zakupy. 
Jak na dworcu mama kupowała powrot­
ne bilety, położyła książeczkę od nabo­
żeństwa obok okienka, ktoś skrad ł tę 
książeczkę, bo było w niej dwadzieścia 
złotych. Mama wtenczas bardzo płakała, 
bo w tym czasie dwadzieścia złotych było 
bardzo dużo. A tata miał m ałą pensję. 
Bardzo to przeżyłam , tak mi było żal 
mamy.
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OGŁOSZENIA • ROŻNE

Wychowanie do Życia w Rodzinie... tylko dla dorosłych 

SPOTKANIE TRZYNASTE

GŁOS
MŁO­

DZIEŻY
NA

TEMAT...

“ P o w a k a ­

cyjnych
spotkań

czas
nadszedł”.

Drodzy Państwo -  Kochani Rodzice!

ułatw ić Wam ten wybór przedstawiam 
wyniki ankiety, przeprowadzonej w czerw­
cu br. wśród 224 uczniów wronieckich 
szkół w  wieku 16-18 lat. Ich wypowiedzi 
najlepiej m ów ią o istocie w prowadzo­
nego przedm iotu, na który uczęszcza 
zdecydow ana w iększość uczniów : w 
szkołach podstawowych 100%, w gim­
nazjum /na Zam ościu/ 100%, w szko­
łach ponadpodstawowych w których uczę 
-9 1 % .

A oto wyniki ankiety:

Gminna 
Spółdzielnia 

„SCh" 
we Wronkach

tel. 254 06 33

R A T A L N A

Wypoczęta, opalona nasza dziatwa (lato 
m ieliśmy wspaniałe) powraca do szkół 
i do swojej pracy, czyli nauki. Pragniemy, 
aby wracali z radością, z chęcią przeży­
cia nowej przygody nie tylko z w iedzą 
ale i z kolegami oraz z wychowawcami. 
Chcemy, aby współtworzyli swoją szko­
łę, klasę, aby było im z nam i a nam 
z nimi dobrze. Nie muszą dążyć tylko i za 
wszelką cenę do sukcesu. Nie powinni 
traktować nauki jako “wyścigu szczurów” 
(przepraszam  za określenie). Powinni 
dojrzewać do prawdziwego człowieczeń­
stwa, systematycznie czerpiąc i utrwala­
jąc  w iedzę, ucząc się odpowiedzialno­
ści za słowa i czyny. Powinni także umieć 
żyć dla drugiego człowieka podejmując 
nie zawsze popularne wyzwania, nawią­
zywać pozytywne relacje rówieśnicze.

Z każdym dniem wzrastają techniczno- 
naukowe zdolności człowieka, a równo­
cześnie m aleje zdo lność poznawania 
jego tajemniczych związków międzyludz­
kich i wzajemnego zrozumienia.

Drodzy Rodzice - lada dzień będziecie 
podejmowali decyzję akceptując uczest­
nictwo Waszego dziecka w przedmiocie 
Wychowanie do Życia w R odzin ie. Chcąc

Pytanie 1: Czy przedmiot WŻR jest po­
trzebny młodzieży? -  prawie 85% odpo­
wiedziało pozytywnie. Czy spenia Two­
je  oczekiwania? -  ponad 80% młodzie­
ży wyraziło swoje zadowolenie.
Pytanie 3: Czy lekcje WŻR pozwoliły To­
bie odkryć nowe wartości w  życiu? -  
66,4% potwierdza, że tak.

Pytanie 4: Jaki % młodzieży w Twoim 
wieku jest już po inicjacji seksualnej? -  
większość młodzieży uważa, że 50 lub 
więcej procent.

Są to liczby alarmujące, bo oni osiągnęli 
dopiero dojrzałość biologiczną a do psy­
chicznej i społecznej oraz przyjęcia od­
powiedzialności za konsekwencje tego 
czynu (np. niezamierzona ciąża i odpo­
wiedzialność za poczęte życie) potrzeba 
jeszcze co najmniej kilku lat, a przede 
wszystkim dojrzałego związku z drugim 
człowiekiem.

Pozostawiam te odpowiedzi bez komen­
tarza, ku przemyśleniu Rodziców i Na­
uczycieli.

Dziękuję Państwu za analizę dla dobra 
Naszych Dzieci. opracowała

Mirosława Borowczak

W Ę G L A
wplata

Z urobku polskiego górnika lub importu

*  N a w o z y
*  S T A L

M A T E R IA Ł Y
B U D O W L A N E

ZA PRASZAM Y

pphu KAKABA
poleca:

* wszystkie systemy 
dociepleń i izolacji 

* materiały na posadzki
* siporeks, cegły, cement itp.
* folie, płyty GK i akcesoria 

z dostawą na miejsce
NOWE, JESZCZE NIŻSZE CENY -  

SPRAWDŹ!
Ćmachowo 46
Tel.: 0602 752 342; 604 640 369 
Tel./fax: (067) 254 40 95 

Serdecznie zapraszamy

NOWO OTWARTY

SKŁAD
DRZEWNY

Wronki, Szklarnia
poleca

* więźbę dachową 
* tarcicę

tel.: tartak (0 95) 762 45 53 
Zc/.:,vA/«J0 69l 178 673

BAZA MAGAZYNOWA 
- ul. Mickiewicza 26

czynna
pn. pt. 7.00- 16.00, 

R oboty  8.00- 13.00^

To gwiazdy z nieba
L J

dla Ciebie
T W . (O -S 7 I 2 1 2 -3 1 -5 S

1 0 -6 7 )  a S « -1 -9 O O
h t t p 7 Z M n M W . a i . p l l a . p l
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OD CZYTELNIKÓW

Zasłużeni dla Wronek
Pamięci wybitnych postaci związanych 
z historią Szkoły Podstawowej nr 1 

Pragnę poddać myśl upamiętnienia w ie­
lokrotn ie  p rzypom inanych na łam ach 
W ronieckich Spraw  oraz w pozycjach 
książkowych dwóch wybitnych postaci 
związanych z najstarszą we Wronkach 
szkołą -  SP nr 1. Są to uczeń i nauczy­
ciel, chociaż z dwóch różnych stuleci: Sta­
nisław Adamski i Alojzy Bątkiewicz.

STANISŁAW ADAMSKI 

(1875-1967) urodzony w Zielonej Górze 
koło Obrzycka. Wielki patriota, działacz 
społeczny i polityczny, biskup katowicki, 
zasłużony dla W ielkopolski i kraju, prze­
ś ladow any przez w ładze h itle row skie

iPRL-owskie, był we wczesnej młodości 
(1888-1890) uczniem szkoły znajdującej 
się w budynku dzisiejszej “Jedynki” .

ALOJZY BĄTKIEWICZ 

(1905-1956) znakomity pedagog i wycho­
wawca, polonista i historyk uczący patrio­
tyzmu i miłości do Ojczyzny. Był nauczy­
cielem tej szkoły (1924-1938) oraz przej­
ściowo jej kierownikiem (1945-1954). 

Dla pierwszego widziałbym mikropomni- 
czek w miejscu urodzenia, w przypadku 
drugiego obranie go na patrona ulicy, pla­
cu lub skweru, najlepiej nowopowstałych. 
Zdaję sobie sprawę, że to trudne zada­
nie, może tym czasem umieścić w szkole 
tabliczki upamiętniające te postacie.

Andrzej Kopliński A to ciekawe...

PUCHAR GOŃCA 
DLA ZYGMUNTA

Piątą edycję zawodów wędkarskich o Pu­
char Redakcji Gońca Ziem i Wronieckie'), 
rozegrano pierwszego września br. na 
rzece Warcie w miejscowości Łubowo. 
Zawody zgrom adziły na starcie 18 za­
wodników. Liczono na znacznie więcej, 
ale nagłe załamanie się pogody i szereg 
innych zawodów organizowanych przez 
sekcje miały znaczny wpływ  na liczbę 
startujących. Ponadto nagłe obniżenie 
się poziomu wód w rzece znacząco wpły­
nęły na wyniki połowów. Tym razem oka­
zów nie wyłowiono, pojedyncze leszcze, 
jazie i klenie złowione w trakcie zawo­
dów do okazów jednak zaliczone być nie 
mogły i musiały ustąpić miejsca popu­
larnej płotce.

Najlepszy wynik uzyskał Z ygm unt Rydle- 
w icz  wyławiając tylko 2.105 pkt. (1 pkt. = 
1 gram) ale wystarczyło to dla zdobycia 
okazałego pucharu i złotego medalu sta­
now iących g łówne trofeum  zawodów. 
Odpowiednio mniejsze puchary -  srebr­
ny i brązowy medal zdobyli: A rkad iusz  
Duda -  1.860 pkt. i Ja ros ław  M ądraw- 
sk i 1.265 pkt. Kolejne miejsca zdobyli: 
K arol S taszek -  865 pkt., Jan P on ick i -  
650pkt. i Z b ign iew  G rzyl -  550 pkt. -  
wszyscy otrzymali pamiątkowe dyplomy 
i nagrody rzeczowe. Nie obyło się rów­
nież bez takich, którzy w liczbie aż 8 zmu­
szeni byli w racać w domowe pielesze 
o przysłowiowym „ogonie", czyli bez ryby. 

Jubileuszowe zawody zgodnie z tradycją 
zakończone zostały lam pką szampana 
(tym razem bezalkoholowego) i smako­
witymi kiełbaskami z rożna.

Z. Wilczyński

POSZUKUJĘ POMIESZCZENIA 
na działalność gospodarczą 

do 30 m2we Wronkach 

tel. 0606 412 788

Minister 
i Komisja 

będą w Pile
Na zaproszenie i dzięki staraniom posła 
Platformy Obywatelskiej Adama Szejnfelda, 
w dniu 7 września br. do Pity przyjedzie sej­
mowa Komisja Gospodarki, a także Minister 
Gospodarki Jacek Piechota.

Członkowie Komisji wraz z ministrem we­
zm ą udział w IV edycji W ielkopolskiej 
W ystawy Gospodarczej Małych i Śred­
nich Przedsiębiorstw, w jubileuszu X-le- 
cia wystaw gospodarczych w Pile oraz 
jubileuszu X-lecia Pilskiej Izby Gospodar­
czej.

Pobyt w Pile rozpoczną od uroczystego 
otwarcia Wystawy i wizytacji stoisk eks­
pozycyjnych. Następnie w firm ie Philips 
Lighting Poland odbędzie się posiedze­
n ie  K o m is ji G o sp o d a rk i na te m a t: 
“W pływ imprez targowych i wystawien­
niczych na rozwój przedsiębiorczości". 
Na zakończenie zaproszeni goście we­
zm ą udział w uroczystym Walnym Zgro­
m adzeniu P ilskie j Izby Gospodarczej. 
M inister Jacek Piechota objął patronat 
honorowy nad IV WWGMiŚP, natomiast 
poseł Adam Szejnfeld, przewodniczący 
Komisji Gospodarki, został przewodni­
czącym Komitetu Honorowego.

Emilia Brudziana 

Dyrektor Biura Poselskiego

Po ostatnim wekendzie na remontowa­
nym moście pojawiła się rozw ieszona 
spódniczka. K tóraś z panienek (pań) 
zgubiła, być może w czasie późnego po­
wrotu po wielkim festynie Arniki?

Inna wersja głosi, że rozwieszona spód­
niczka ma przestrzegać (zachęcać?) płeć 
p ię k n ą  przed „s iln y m i w ra ż e n ia m i” , 
szczególnie po zmierzchu.

CZYSZCZENIE
ODZIEŻY

Wronki, PI. Wolności 9 
tel. 254 16 16

Wroniecki DEPTAK
Po ukończeniu remontu mostu może uda 
się stworzyć koncepcję i ją  zrealizować 
nadbrzeżnego deptaku łączącego wyre­
montowany most z przyczółkiem stare­
go drewnianego mostu przy ul Zwycięz­
ców. Nie jes t to nowy pomysł, o takim 
rozwiązaniu mówiło się kiedyś, a zapew­
ne wpłynęłoby to na poprawę wizerunku 
tej części brzegu Warty. I.V.A.

ZGUBIONO KLUCZ 
do samochodu

w rejonie mostu drogowego 
Uczciwego znalazcę proszę 

o zwrot w sekretariacie Szkoły 
Podstawowej w Nowej Wsi



OD CZYTELNIKÓW

U Wędkarzy:

RSP Dąbrowa 
dla wędkarzy

Już po raz piąty w ostatnią sobotę sierp­
nia br na jeziorze pakawskim zostały ro­
zegrane doroczne zawody wędkarskie 
organizowane przez R.S.P. w Dąbrowie 
dla wędkarzy, posiadających wykupione 
zezwolenia na połów ryb w tym akwenie. 
Mimo sprzyjającej aury (wg prognoz ostat­
ni tak upalny dzień tego lata) na starcie 
stanęło tylko 11 zawodników i wszyscy coś 
złowili. Ogółem wyłowiono 17,25 kg ryb. 

W imieniu organizatora przybyłych za­
w odn ików  p ow ita ł R om uald A jch le r, 
a główne trofea dla zwycięzców to: bez­
płatne zezwolenie na połów ryb z łodzi 
i dwa zezwolenia na połów ryb z brzegu 
z sezonie wędkarskim 2003 r. na jezio­
rze Pakawie.

W zawodach już po raz trzeci z kolei zwy­
ciężył Arkadiusz Duda uzyskując 5.050 
pkt. (1 pkt. = 1 gam) przed Zygm untem  
R ydlew iczem  - 3.350 pkt. Trzecie miej­
sce zdobył Jan G anski (junior) 2.100 pkt. 
przed Eugeniuszem Piaskiem  i Zb ign ie­
wem Grzylem , którzy zajęli równorzędne 
4. miejsce uzyskując po 1.500 pkt. oraz 
Roman S ikora  800 pkt. Najniższy wynik 
uzyskany w zawodach to 500 pkt. 

Zawody zakończono konsumpcją sma­
kowitych kiełbasek (z Firmy KRAM), mimo 
upału przygrzanych na rożnie. W  znako­
mitych humorach umawiając się na na­
stępne zawody rozjechano się do domów.

Z. Wilczyński

PYTLING NA BYTYNIU

Na zaliczane do lepszych akwenów sta­
nowiących wędkarskie Eldorado - jezio­
ro Bytyń - wybrali się wędkarze Sekcji 
PYTLING celem rozegrania kolejnych za­
wodów rankingowych o tytuł mistrza na 
rok 2002. Tym razem jednak wyprawa 
złotego runa nie przyniosła i skończyło 
się na zwykłych zdobyczach punktowych, 
których najwięcej uzyskał Marian F rąc­
kow iak  -4 .500  (1 pkt. = 1 gram) przed 
P io trem  Jan ick im  -  3.120 pkt.

Kole jne m iejsca zajęli: W ie s ła w  M a j­
ch rzak - 1.820 pkt. K azim ierz S zulc -  
1.280 pkt. S ław om ir S zm yt -  840 pkt. 
i M ieczysław  K a łużyńsk i -  385 pkt.

Z.W.

IR

Dożynki w Wierzchocinie
Żniwa zakończone, a w ięc niemalże we 
wszystkich wsiach naszej gminy rolni­
cy obchodzą Święto Plonów. Tym razem, 
w sobotni w ieczór 31 sierpnia, redak­
torzy skorzystali z zaproszenia sołtysa i 
dotarli do Wierzchocina. W pięknie przy­
strojonej świetlicy wiejskiej, za długim 
i suto zastawionym stołem zasiedli żni­
wiarze ze swoimi rodzinami.

Śpiew dzieci, ich spontaniczna zabawa 
i radość stworzyły klimat wspaniałej ro­
dzinnej atmosfery. Młodzież zadbała też 
o to, aby w czasie tego wieczoru nie za­
brakło momentów obrzędowych, przy­
śp iew ek ludowych i p rzekazania  na 
ręce, sołtysa Eugeniusza Rusina, ape­
tycznego bochenka Chleba.

Radość wraz z gospodarzami - dzielili 
zaproszeni goście: Romuald Ajchler, 
Stanisław Żołądkowski, Edward Ław ­
niczak, ks. Mariusz Matecki.

Rolnik po tra fi żyw ić i bronić - pow ie­
dział sołtys. Oby nie zabrakło mądro­
ści tym, którzy mają ten chleb dzielić; 
n iech n ikom u nie zab rakn ie  ch leba  
i  niech każdego stać będzie na chleb. 

Stanisław Żołądkowski wyraził wdzięcz-

Dożynki w Szamotułach
Tegoroczne dożynki w  Szamotułach (24 
sierpnia) miały wymiar archidiecezjalny 
i połączone zosta ły  z pow iatowym i i 
gminnymi. Rozpoczęły się od Mszy św. 
w kolegiacie, której przewodniczył ks. 
abp Stanisław Gądecki (po raz pierwszy 
gościł jako duszpasterz na Ziemi Sza­
motulskiej).

Starosta szamotulski, Paweł Kowzan kroi dożynkowy bochen chleba, częstuje Chlebem 
ks. arcybiskupa Stanisława Gądeckiego starosta dożynkowy Józef Kwaśniewicz.

ność dla delegacji W ierzchocina i Biez- 
drowa za udział w dożynkach powiato­
wych i archidiecezjalnych. Z dumą mó­
wił o pięknych dożynkowych wieńcach 
wykonanych przez mieszkanki W ierz­
chocina.

Prezes GZRKiOR, Edward Ławniczak 
w swojej wypowiedzi nie krył goryczy 
mówiąc: dziś zawód rolnika nie je s t do­
ceniany, wszyscy współczują, ale nikt 
nie podejmuje decyzji, aby było lepiej. 

Tradycje Kółek Rolniczych na Wroniec- 
kiej Ziemi tworzone są już od 120 lat - 
dodał Edward Ławniczak gratulując wy­
różn ionym . Tam je s t  rów n ież  wasz  
wkład, trud i poświęcenie, i za to wam 
dzis ia j serdecznie dziękuję.

Po wspólnej kolacji nadszedł czas na 
tańce. W iele humoru do pogodnej już 
atmosfery wniósł także wikariusz para­
fii biezdrowskiej ks. Mariusz Matecki. 
Wyraźnie odczuwało się, że parafianie 
darzą go dużym szacunkiem i sponta­
nicznie reagują na jego zabawne po­
wiedzonka. Zabawa trwała do poran­
nego udoju.

Krystyna Tomczak

Później barwny dożynkowy orszak prze­
maszerował przy dźwiękach orkiestry- 
OSP Wronki na stadion sportowy. Tra­
dycyjny obrzęd dożynkowy w wykonaniu 
zespołów folklorystycznych „Szamotuły” 
i „Marynia” odebrał starosta Kowzan. 
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Dożynki w Wierzchucinie
w rodzinnej atmosferze J

Niech nikomu nie zabraknie chleba - wyraził życzenie 
sołtys Eugeniusz Rusin, po czym podzielił dożynkowy bo­
chen chleba i częstował zebranych.

zdjęcia: P. Bugaj

Na wniosek Gminnego Związku RKiOR zarząd krajowy przyznał odznaki Za zasługi dla 
Kółek Rolniczych  Lechowi Paluchowi i Zygm untowi Świderskiem u (na zdjęciu 
w głębi). Order Serca Małkom Wsi otrzymały: Urszula Bzdręga, Barbara Rusin i Bar­
bara Konieczna - dekorowane przez posła R. Ajchlera. Dyplomy z piękną myślą prze­
wodnią: Kto kocha swą ojczyznę, cnoty, obyczaje, niech strzeże te j ziemi, niech ją  
w skiby kraje, otrzymali: Krzysztof Banachowicz, Eugeniusz Rusin i Jerzy Konieczny.

Na biesiadę dożynkową przybył - serdecznie witany - w ikariusz biezdrowskiej parafii, 
ks. Mariusz Matecki.
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A WRONIBCKIE AKCENTY

DOŻYNKIARCHIDIECEZJALNO - POWIATOWE W SZAMOTUŁACH

W ieńce gm iny W ronki 
prezentowały się wspa­
niale. W tym roku gminę 
reprezentowało sołectwo 
W ierzchocin  i Parafiia  
Biezdrowo. Oba wieńce 
w ykona li m ieszkańcy  
W ierzchocina: Barbara 
Rusin, Urszula Bzdręga, 
Aleksandra Cabała, Anna 
Szymczak, Zygmunt Świ­
derski, Jerzy Konieczny. 
Wieniec gminny wrócił do 
W ronek i zdobi gabinet 
Burmistrza.

zdjęcia: P. Bugaj



Wielki festyn Arniki

Nowy, wystrzałowy hotel 
Olympic zwiedziły tłumy 

wronczan

Atrakcją dnia był mecz piłkarski 
reprezentacji 

ARTYŚCI POLSCY  
vs OLDBOJE AMIKI, 

które wyszły na boisko pod
przywództwem Olafa Lubaszenki 

i  Wojciecha Kaszyńskiego.

W  bramce na zmianę bronili:
Prezes Kaszyński - w efektów 

nej paradzie, Stanisław 
Grynhoff, Józef Młynarczyk

Selekcjoner 
polskie j 

reprezentacji, 
Zbigniew  

Boniek 
m iew ał 

zagrania jak 
za dawnych, 
dobrych la*

Trener Arniki - Mirosław 
Jabłoński ofiarnie walczył o piłkę 

a skuteczne asekurował go 
Marek Pogorzelczyk.A w Olszynkach... 

wiele atrakcji sprawnościowych 
muzyki i łakoci

............
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